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Groźna potwornych 
zhrolefi sowieckich.

Ni?dawno wydana została książ 
ka pt „Red Russia Arms“ —»Czer« 
wona Rosja zbroi sią“. Autor jej 
Mr. Jehii Beker Wbite wykazuje, 
źe Bolszewicka Rosja przygotowu 
je sit;, by siłą zmusić świat do ko 
rrumznw. „Czerwona armja jest 
terenem międzynarodowej siły“.

Zbrojenia państwa sowieckiego 
są ( lónymie. Rezultatem ich jest 
stała armja. licząca 1.705.000 ludzi, 
oraz pięciomiljonowa rezerwa ro 
bclmków, zatrudnionych w fabry­
kach broni i w prze myśle lotniczo 
gazowym oraz druga rezerwa sze­
ściu miljorów mężczyzn i kobiet, 
pracujących w metalurgji Te uzbro 
jone masy stanowią największe nie­
bezpieczeństwo dla EüiOpy od cza 
su najazdów turecko tatarsk’ch na 
Polskę i inne kraje zachodnie.

Są one uzbrojone metylko w 
karaoiry i gazy, lecz także w śmier 
teiną nienawiść do obecnego po­
rządku religijnego, społecznego i 
politycznego.

Równolegle ze wzrostem milita- 
ryzriiu w Rosji sowieckiej rozwija 
się propaganda bolszewicka w ks'ąź- 
ce i filmie, w obrazach 1 audycjach 
radjowych. Nie trzeba zapominać, 
że rząd sowiecki rozpoczął swoją 
dzikim ść od „deklaracji wojen­
nej przeciwko ludzkości*.

Wojenna maszyna sowiecka jest 
w pełnym biegu. Ma ona broń, 
ma niewyczerpany materjał rezerw 
ludzkich, ma dobre kierownictwo, 
Dnia I go maja 1932 roku masze 
rowały po Czerwonym Placu na 
Kremlu tysiączne szeregi piechoty 
w stalowych Chełmach, wyborowe 
oddziały G. P. U., pułki kawalerji 
na świetnie utrzymanych komach, 
dywizjony aut pancernych i tan­
ków. Oaterje armat przeciwlotni­
czych, oddziały wojMr chenucz 
nych i gazowych i t. d. A nad 
ginami tych wojsk unosiły się 
eskadry aeroplanów bojowych róż 
nej wielkości i różnego przezna 
czema. i oto — pisze autor -- by­
liśmy świadkami „widoku, niemoż­
liwego w żadnym innym kraju 
śl tata“. Defilada wojsk czerwo­
nych trwała me godzinę, nie dwie, 
lecz cały okrągły dzień.

Do czego ma służyć ta olbrzy­
mia arrnjaV Rząd rosyjski chce przy 
jej pomocy zmusić świat do przy 
jęcia „jedynie rozsądnego dziś sy­
stemu sowieckiego*', chce zmienić 
ziemię w powszechny związek bez- 
bożmezych państw sowieckich.

Pierwsze uderzenie wymierzone 
jest w Kościół katolicki, ponieważ 
jedynie tylko on stanowi poważną 
przeszkodę na drodze do «rzeczy 
wistnienia tych marzeń bolszewic 
k‘ch. Europa tymczasem trwa w 
niezgodzie, w rozdarciu, Europa 
zabawia się, tańczy nad przepaścią 
i nie słyszy wołań Kassandry» które 
zapowiadają zniszczenie Zachodu.

Krwawe
w Buka

Zabici
Z powodu redukcji personelu 

strajkujący robotnicy warsztatowi 
kolejowi w Bukareszcie domagali 
s»ę zniesienia stanu oblężenia, uzna­
nia orgamzacyj komunistycznych 
i utworzenia rad robotniczych w 
warsztatach.

Pommo wielokrotnych prób 
uspokojeni ich, robotnicy .podże­
gam przez prowokatorów, zabary­
kadowali się w warsztatach stawia­
jąc zaciekły opór żandarmerji.

Jednocześnie prowokatorzy sta­
rali się wywołać rozruchy na uli­
cach miasta i skłonić tłum dn za­
atakowania oddziałów wojskowych.

W czasie nocy oddziały woj 
skowr, stosując się do otrzymanych 
rozkazów, ograniczyły się do pil­
nowania warsztatów i nie odpowia­
dały na prowokacje i strzały, na 
wet gdy jeden sierżant został żabi-

starcie 
reszcie.
i ranni.

ty, a kilku żołnierzy odniosło rany 
od kul rewolwerowych robotników.

Zgodnie z zarządzeniami rano 
wezwano robotników do opuszcze­
nia warsztatów. Robotnicy odpo­
wiedzieli, ze będą strzelać do tych, 
którzy spróbują usuwać ich z war­
sztatów siłą. Oddziały wojskowe 
przez kilka minut nie odpowiadały 

I na ataki robotników. Ostatecznie 
I jednak wydano rozkaz podjęcia 
! ognia.
I Po paru salwach ze strony woj-
■ ska, robotnicy przestali strzelać,
■ prawdopodobnie po wyczerp^n u 

nabojów. Wówczas wojsko posu-
; ruto się naprzód i rozpoczęło ewa- 
J kuację robotników z warsztatów.
i Według ostatecznych danych, 

po stronie policji i wojska jest 22
I rannych i 1 zabty, zaś po stron e 
i robotników 3 zabitych, 16 ciężko 
1 rannych i wïpIu lżej.

HiWemi Kratami
W Ameryce w Detroit policja 

wykryta centralę komunistyczną. 
Znaleziono ogromną ilość mater­
iału propagandowego i wskazówki 
z Moskwy.

W Niemczech komuniści po­
rozumiewają się, by stworzyć sil­
niejszy iront przeciw Hitlerowi.

Hitler przeprowadza „czystkę* 
w pobeji pruskiej.

Krwawe zamieszki w Niemczech 
trwają.

Polacy w Niemczech nie wezmą 
udziału w wyborach do parlamentu.

i W P O L S C E.

; W Żółkwi utworzył się Ko-
■ mitet Obywatelski celem uczczenia 
i 250 leci a zwycięstwa Sobieskiego 
i pod Wiedniem.
i We Lwowie rozrzucono w tych 
I dniach całą mcc ulotek komuni- 
! stycznych. Przytrzymano niejakie
i go Chaima Blumenthala. Jak zwykle.
i W Warszawie podwyższono 

Zamach na prezydenta
cenę wszystkich produktów o 2 gr. 
na kilo.

Aresztowany został w Warsza-

Roose
Z Nowego Jorku donoszą, że 

na nowoobrenego prezydenta 
Roosevelts, który przebywa w 
Miami, na Florydzie, dokonano 
zamachu rewolwerowego. Roo­
sevelt wyszedł bez szwanku. Pe­
wien mężczyzna zbliżył się do 
Roosevelta, rozmawiał z towa­
rzyszącemu mu osobami i z od­
ległości 5 metrów strzelił do 
niego 5 razy. Prezydent Roose­
velt żadnej rany nie odniósł, na­
tomiast stojący obok niego nad- 
burmistrz miasta Chicago. Czer- 
mak. detektyw i dwie osoby są 
ciężko ranni. Zamach wywołał 
szalone oburzenie. Burmistrz 
Czermak, którego stan budzi po-

velta.
murarz z zawodu. Oświadczył 
on, że jest anarchistą i że pra- 

‘ gnął zamordować nie Czerniaka 
’ ale prezydenta Roosevelta. Zin- 
: gara twierdzi, że przed 10 laty 
I usiłował dokonać zamachu re- 
j woiwerowego na króla włoskie 
| go Wiktora Emanuela, jednakże 

zamach nie doszedł do skutku, 
ponieważ Zingara nie mógł się 
przecisnąć przez tłum otaczają­
cy króla. Zamach n® Roosevel- 

j ta wywołał ogromne wrażenie.
Prezydent Hoover przysłał na­
tychmiast depeszę do Roosevel­
ta, wyrażając oburzenie z po­
wodu zamachu i radość, że pre­
zydent Roosevelt nie odniósł ren.

wie urzędnik Ministerstwa Spraw 
’ Zagranicznych, oskarżony o niele- 
i gaine przekazywanie przesyłek war- 
j teściowych do bolszewji.
j W Płocku wczoraj wieczorem 
i ks. prif Marciniak wygłosi! referat 
: p. t. „Potęga Polski na Bałtyku“. 
; Referat ilustrowany był przeźrocza- 
■ mi. Sala Akcji Katolickiej była 
i przepełniona.
i Wczoraj również wieczorem zor­

ganizowany został przy płockim 
T-wie Prawników Klub Aplikantów.

Chcesz ulżyć ubogim

złfiź ofiarę iw „Carlłas”
ważne obawy, na parę minut 
przed zamachem odeslal towa­
rzyszących sobie detektywów. 
Władze przypuszczają, że za­
mach był skierowany nie na 
prezydenta Roosevelta, ale na 
Czermałta, który w sposób bez­
względny tłumił działalność ban­
dytów. Sprawcę zamachu aresz­
towano.

Ciężko ranny burmistrz Chi­
cago, Czermak, którego opero­
wano, znajduje się w ngonji. 
Zdaniem lekarzy istnieje mała 
nadzieja utrzymania go przy ży­
ciu. Sprawcą zamachu jest 33- 
letnl Włoch, Giuseppe Zingara,

Na Wschodzie gromadzą się 
czarne chmury. Przyniosą one z 
sobą nie burzę, która oczyszcza po­
wietrze i rozjaśnia niebo, lecz or­
kan, który zostawia po sobie jedy­
nie ruiny i zgliszcza.

Górnicy Górnego Śosta zdiioMoIh 
dwudniowy strajk demonstracyjny.
Z Katowic donoszą: Związki 

zawodowe górników czynią sta­
rania, ażeby wobec utworzonej 
niezwykle ciężkiej sytuacji w 
przemyśle górniczym utworzyć 
wspólny front robotniczy do wal­
ki o nową taryfę zarobkową.

T. zw. Zespół pracy uchwalił 
we środę, iż wspólnie z central­
nym związkiem'górnlków (socja­
listycznym) podejmle walkę. Co 
do federacji górników, to Zespół 
pracy poweźmie w tej sprawie 
uchwałę w sobotę.

Ogólna konferencja między­
związkowa lita się odbyć w naj­
bliższy poniedziałek. Konferen­
cję zwołuje Zespół pracy.

Jak słychać, związki godzą 
się na dwudniowy strajk demon­
stracyjny w górnictwie.

M Wuib mil jküi
w zaspach śnieżnych.

W okręgu poznańskiej dyrekcji 
kolejowej dała się silnie we znaki 
zamieć śnieżna.

Na linji Gniezno - Sław ugizątł 
w zaspach śnieżnych pociąg mie­
szany. Na pomoc wysiano pług 
odśnieżny z Gniezna wraz z pry-

• gadą robotników. Pociąg udało stą 
t odkopać po 3 godzinnej pracy.
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Z żołnierza—biskupem polom' Hitler zmienia wyznanie?
Nowomianowany biskup po- i 

Iowy wojsk polskich, ks. Józef ( 
Gawlina, ur. w 1892 r. w Strzyb- ; 
niku w powiecie raciborskim, ; 
gimnazjum ukończył w Racibo- j 
rzu i Rybniku. Naturę otrzymał ! 
w r. 1914. Po wybuchu wojny . 
był zaciągnięty do armji nie- i 
mieckiej. W r. 1915 został ran- ■ 
ny i wrócił do Wrocławia na te- i 
ologję. We wrześniu 1917 roku : 
wysłano go powtórnie na plac Í 
boju do Palestyny, gdzie po za- ; 
łamaniu się frontu dostał się do j 
niewoli angielskiej koło Damasz- • 
ku i jako jeniec przebył w Egip- : 
cie do listopada 1919 roku.

W r. 1921 otrzymał święcenia ; 
kapłańskie i był wikarym w Dę- • 
bińsku i w Tychach. •

W r. 1928 zdobył tytuł magi- j 
stra teologii, w grudniu tegoż i 
roku zostaje tajnym szambela- '

nem papieskim, a w r. 1931 pro­
boszczem parafii św. Barbary 
w Królewskiej Hucie i kanoni­
kiem honorowym. W międzycza­
sie był organizatorem i pierw­
szym dyrektorem Katolickiej 
Ajencji Prasowej.

W Wach politycznych Berlina 
wielkie wrażenie wywołała wiado­
mość, że kancleiz Rzeszy, Adolf 
Hitler, zwróriC się miał do głów 
nego kiznodzieii ewangiehcktego, 
dr. Doehnnga, byłego nadwornego 
kaznndzieji cesarza Wilhelma, z

O prawo łaski dla skazanych 
dyscyplinarnie przez samorządy.

Minister.-twi) spraw wewnętrz­
nych, podzielając opinję Związku 
miast polskich, zwróciło się dn kari- 
celarji cywilnej Prezydenta Rzpli- 
tej z prośbą o uzyskanie zgody 
P. Prezydenta na przedkładanie mu 
w przyszłości próśu o ułaskawienie 
karanych dyscyplinarnie funkcjo- 
narjuszów komunalnych.

I Wniosek uzasadniony jest tem, 
1 że z chwilą, gdy ustalono, iż art. 
i 47 konstytucji umożliwia P. Prezy- 
’ dentowi ułaskawianie nietylko ska 
I zanych na karę śmierci, l-.cz i na 
1 wszelkie inne kary, w tem i dy- 
! scypbnarne, będące objawem stoso- 
i wania państwowego prawa karania — 

nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
prawo związków komunalnych do

Konserwatyści angielscy
zmieniają nazwę.

Dzienniki londyńskie donoszą, j cięstwa w przyszłych wyborach,niž

dyscyplinarnego karania funkcjo- 
narjuszy uznać za takt objaw pań­
stwowego prawa karania. W razie 
zgody P. Prezydenta na te propo­
zycje, ustalony zostanie tryb zgła­
szania takich wniosków o ułaska-

2e w łonie partii konserwatywnej - stronnictwo Konserwatywne. ' wierne.
rozważana jest sprawa zmiany naz 
wv stronnictwa konserwatywnego 
na Stronnictwo Narodowe. Nazwa 
Stronnictwo Konserwatywne przy 
jęta została orrez histO'yczne stron­
nictwo Törysow przed stu laty. 
Zmiana projektowana jest obecnie 
dlatego, te przyjęcie nazwv Stron 
nictwa Narodowego ułatwiłoby fuzję 
z narodową liberalną grupą Simo­
na, a ponadto, wobec popularności 
rządu narodowego, Stronnictwo Na­
rodowe miałoby więcej szans zwy

Nowy posąg
kardynała Mercier.

Benedyktyn o. Ef-em. rodem 
z Kcyni w Polsce, wykończył nie­
dawno nową piękną figurę, przed 
stawiającą zmarłego kardynała Mer­
cier F^ura U ma stanąć jako 
pomnik w miejscowości Bramę- 
1'Alleud, w rodzinnem mieście kar­
dynała Ojciec EJ-e-ri jest również 
twórcą rzeźoy na grobowcu kardy 
nała Mercier w katedrze w Melines. 

Licytacje majqtkó&) nie opłacaja sie.
[ Warszawskie towarzystwo km 

dytowe ziemskie przejęło we wla-
i sną administrację kilkaset mająt 
i ków, obciążonych długami na rzecz 
• towarzystwa

Łoteuskl Dlskup Rançon
Í tworzy r^ąd.
i Biskup Rancan kontynuuje w | 
; dalszym ciągu tworzenie rządu ło- i 
! tewskiego. Rokowania napotykają ; 
j na przeszkodę ze względu na to, ! 
; że centrum demokratyczne i grupa | 
; Kuniejeka me ud/jehły jeszcze bi- i 
' skupowi odpowiedzi na jego pro- j 
Í pozycję Punkt ciężkości rokowań i 
‘ polega obecnie na kwestji zmiany 
i stan-jw ska centrum demokratycz 
i nego co do redukcji urzędników 
' państwowych szkół mniejszościo- 
' wych.

Jak się okazuje, szereg mająt- 
ności ziemskich z powodu spadku 
wartości wła$ ości nieruchomej me 
pokryłby przy sprzedaży długów. 
Dlatego Towarzystwo kredytowe 
przyjęło we własną administrację 
te majątki dla przeczekania okresu 
złej konjunktury.

Konferencja Episkopatu
obradowała we Lwowie.

Pod przewodnictwem J. E. ks. 
arcybiskupa dr. Tward iwskiego 
-juradowala we L izowie kutmsja epi­
skopatu polskiego nad pracami przy­
gotowawczemu do statutu przyszte- 
g) synodu prowincjonalnego w 
Holsce.

W zebraniu wzięli, między in 
nemi udział, ks. biskupi: Adamski, 
Dębek, Radonski i Laubitz. 

oświadczeniem, iż zamierza przejść 
na tono kościoła ewangelickiego.

H tler, który jest katolikiem i z 
pochodzenia Austrjakiem, chciałby 
niewątpliwie w ten sposóo zerwać 
ze swoją austrjaoko-katobcką prze. 
szłością, temherdziej, iż — jak sj. 
okazało - w krajach katolickich 
ruch Hitlera napotyka w swoim ro­
zwoju na największe przeszkody, ■ 
opiera się tylko na ludności prote­
stanckiej w Prusach.

Wedle innych wersyj plany re­
ligijne p. Hitlera pozostają w związ­
ku z jego planami rnatrymoiijalnemi.

Oczywiście, iż plany religijno- 
matrymonjalne kanclerza Niemiec 
budzą wielkie zainteresowanie ze 
względu na to, iż osoba Hitlera stoi 
w centrum zainteresowania całego 
Świata.

Mil mm.
Prasa stołeczna donosi, że do­

rocznym zwyczajem, marsz. Piłsud­
ski ma udać się w pierwszych 
dniach marca w podróż na południe.

W otoczeniu marsz. Piłsudskie- 
I go me jest jeszcze wiadomy cel 
I jego podróży. Mówi się o wyjeź- 
I dzie albo do Afryki, albo do Por- 
i tugalji.

Zamsk w Utfirym straszy
idzie na licytację.

Jak donoszą z Cuneo we Wto- 
i szech północnych, ma być tam 

sprzedany z przetargu publicznego 
stary zamek Montemale, o którym 
od lat kilkudziesięciu krąży legen­
da, że coś w mm straszy.

Przetarg ma się rozpocząć od 
kwoty zasadniczej siedmiu li- 

; rów (około 3 i pół złotych)
Z pewnością, że nie zabraknie 

amatorów żądnych doznania nie- 
I zwykłych wrażeń w starem zam- 
I czysku.
/ ------------

Pamlallil po Auguicle III
Muzeum Narodowe zakupiło 

ostatnio szereg przedmiotów pa­
miątkowych, które należały do kró­
la Augusta III. Wśród pamiątek 
tych znajduje się złota tabakierka.

O nazwy ulic 
w Płocku. 3

Już w starożytnym Egipcie li­
czącym swe istnienie na tysiące lat, 
niektórzy z faraonów usiłowali zdo­
być sobie sławę tanim irosztem, za­
bierając ją swym poprzedn-kom. 
I tak Amenophis IV, 1330 — 1362 
przed Chrystusem, dokonawszy w 
Egipcie rewolucji religijnej, kazał 
na św-ątyniach, pomnikach, posą­
gach i t. d. niszczyć imię Amona, 
boga Teb, a wykuwać napisv na 
cześć boga Atena i swoją. Odno­
wicielem kultu sponiewieranego 
Amona był znany faraon Tután- 
khamon. Następca jednak jego, 
faraon Horemheb, 1-345 1321 przed 
Chrystusem, chcąc zostawić po so­
bie wieczystą sławę jedynego od 
nowiciela kultu Amona, nietylko 
prześladował przyjaciół Tutankha- 
mona, ale usuwał jego imię z wzuje 
sionych przezeń świątyń, gma­
chów. pomników, a nawet z utwo­
rów literackich, swoje zaś polecił 
umieszczać.

Ani Krzyżacy w ziemi Chełmiń­
skiej, Michałowskiej i Lubawskiej 

oraz w podbitych. Prusach, ani 
Niemcy wogóle na cmentarzysku 
zachodniej słowiańszczyzny nie zdo 
łalt usunąć pradawnych nazw sio- 

i wiańskich czy pruskich. W sercu 
niemczyzny, w okolicy Berlina, 
ostały się one, postrzępione wpraw 
dzie, świadcząc o tem, że inny tu 
niegdyś bytował naróJ.

Nie przyjęto u nas nazw na­
rzuconych, naprzykład Nowogieor 
giewska dla Modlina, Nowoalek- 
Sandtji dla Puław, ani ..Michajłow 
slcij skwier“ dla Rynku Kanonicz­
nego vz Płocku Jeżeli utarły się 
pewne nazwy pod wpływem niem­
czyzny w ciągu stuleci, to lud pol­
ski dociągnął je do brzmienia swe­
go języka: z Hohensteinu zrobi) 
Olsztynek, z Laute.iiiurgu Lidz­
bark, z Sommersteinhofu we Lwo­
wie Zamarstynów, z Heisternest 
nad Bałtykiem Jastarnię i t: d.

Kulturą i cywilizacją poszczycić 
Się może ten tylko naród, który 
zachował ciągłość historyczną. Nie 
mają jej plemiona dzikie, źy 
jące z dnia na dzień, dlatego nie 
posiadają swoich dziejów.

Miasta, które wyrosły sztucznie, 
jak oazy, pośród obcego otocze- 

i nia, naprzykład greckie Aleksan 
i drja w Egipcie i Antjochja w Azji 

Przedniej, rzymskie w Afiyce pół 
nucnej, bądź zatraciły zupełnie 
charakter, nadany im przez twór 
Ców, bądź legły w gruzach nieża 
łowane.

To też dbać należy nietylko o 
wygląd zewnętrzny miast, ale i o 
zachowanie ich pamiątek przeszło 
ści, o znajomość dziejów swojego 
miasta. W chwilach kryiycznych 
mieszkańcy ich bronić będą nie- 
tylko pieleszy domowych, ale i 
dóbr duchownych, przekazanych 
przez praojców. A to znaczy wie­
le, jak świadczą dzieje Krakowa, 
Warszawy, Wilna, Poznania, Lwo­
wa, Częstochowy, Płocka...

Płock, niegdyś stolica Mazow- 
sza, posiada ciekawą historję i wiele 
bardzo cennych pamiątek przeszło­
ści. Kogo nie stać na ogromną 
monografję ks. arcybiskupa Ant. 
Nowowiejskiego w Płocku, ten 
mech przynajmniej nabędzie i prze­
czyta zwięzły, ale wyczerpujący 
Przewodnik po Płocku doktorostwa 
Macieszów.

Historję nazw ulic i placów 
płockich podzielić można na dwa 

okresy: przedrozbiorowy i podz­
biorowy.

W okresie przedrozbiorowym 
Płock, otoczony wysokim murem 
z wieżami i bramami, którym go 
opasa! gospodarny król Kazimien 
Wielki, posiadał zamek czyli gród 
z katedrą i opactwem św. Wojcie­
cha, rynek miejski z kolegjatą św. 
Michała i farą św. Bartłomieja 
oraz ulicami cechowemi i wreszcie 
ryneic przy pałacu biskupim czyli 
kanoniczny; trzy bramy: wyszogrodz­
ka, bielska i dobrzyńska prowadziły 
do miasta; olbrzymie mury miej­
skie, otaczające Płock, oraz głębo­
ka fosa sprawiły, że od czasów ka­
zimierzowskich, czyli od XIV w„ 
aż do początku w. XIX topografja 
miasta nie uległa zasadniczym 
zmianom; tylko u podnóża murów, 
biegnących wzdłuż dzisiejszej ulicy 
Szerokiej, kupiły się nieregularne 
przedmieścia, biorące nazwy <w 
bram, oraz zabudowania przy Jd«* 
sztorach św. Dominika i norbertaa* 
skini, przy cegielni miejskiej, fW 
kościółku św. Idziego (róg ul- Tl* i 
sklej i Królewieckiej), założony# 
przez Włodzislewa Hermana, i Ł fl­

ic. d. u.) Tomaas
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rî Badania w płockim In­
stytucie Psychologicznym. Dy 
rfkcjd laslytatu Psychol. polaje do 
wiadomości, iż we wszystkich spra­
wach, związanych z przeprowadza­
niem badań psychotechnicznych i 
Poradnictwa Zawodowego dla osób 
pracujących lub pragnących praco­
wać w przemyśle i handlu ewen­
tualnie kandydatów do posad biu­
rowych i technicznych, jako też w 
sprawach badań psychologicznych 
dla celów szkolnych, oraz korzy­
stania z Przychodni Pedagogiczno-

Nr 30 „ÜLOS M AZO WIECK I”-- 17 lutego 1933 r.
n '■»■■■■ .   i »?'!.. J..«!L.Łl.'U.'.. milJUUllLn«»1! . -)

Str. 3

i Początek o godz. 10 wieczór. 
: Karty wstępu w cenie 3 zł. i 2 zł. 
| (członkowie).
I Dochód z balu przeznaczony
i jest na bezrobotnych w Płocku.

i H Termin zeznań o docho- 
! dzie - do 1 maja. Dowiadujemy 
I się, że w roku bieżącym termin 
I sk’adama zeznań o dochodzie za 
i rok ubiegły, ustalony ustawowo na 
I dzień 1-go marca, ma być prze- 
, dłużony do dn. 1 maja.

Z części Koncertotdej
na Akademji Papieskiej 

w Płocku.
Tegoroczna Akademia na cześć 

Ojca św. wypadła naprawdę pod 
względem artystycznym wyjątko­
wo imponująco. Po odegraniu 
przez orkiestrę Poloneza A-dur 
Chopina, wystąpił chór męski 
Seminarjum Duchownego, wyko-

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

Dziś, piątek 17 lutego — św. Konsfancji. 
jutro, sobota 18 lutego— tlawjana m.

Dyżury lekarskie
1'iątek. 17 lutego — dr. Besler, Ko- 

evjalna 3.
Dyżury aptek

i ’iątck, 17 lutego - Beileya. Kolesjjalna I.

Biblioteki
B bljoteka Parafialna i Czytelnia (Dobrzyń- 
ik-.i 3) otwarta jest codziennie od godz. 5 
i;, 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Historyozno-Kulturalny

. Kanoniczny 8) otwarty we wtorki,
piąłki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludoznawozy
'Kynuk Kanoniczny^ Pod Opatrznością") 
,>iw.irfy w poniedziałki od godz. 9.30 do 
il 3't w środy od 8-10, w niedziele od 
• odz. Pj — 13."

Kino .Nowości*
vi.vi.-íla dziś i dni następnych ..Ï ran= 

;-í-nsieín". W roli główn. Boris Karloft-

Teatr Miejski
Dziś premiera 3-aktowej farsy

• Prokurator w spódnicy».

Temperatura
a- dniu wczorajszym o godz. 6 rano — 2°, 

o godz. 12 - 2°, o godz. 18 — T’.

KOMUNIKATY
Alagistrat m. Płocka po­

daje do publicznej wiadomości, 
tf w dmu 1 marca b. r o godz. 
11-ej w Wydz. Ili Magistratu (po 
kój Ns 27) odbędzie się ustny prze­
targ publiczny na prawo połowu 
ryb w rzece Wiśle w granicach ni. 
Płocka.

Warunki przetargu są do przej­
rzenia w biuize Magistratu (pokój 
Nr. 27).

Ruch Towarzystw
Zebranie Związku Pra­

cownic Domowych. W nie 
dzielę 1!) b m. o godz. 5 po poi. 
odbędzie się zebranie członkiń

I Psychologicznej należy się zwra­
cać do kancelarji Instytutu (Płock, 
ul. Piekarska N« 5 ) w godz. 8-9 ( 
i 16-17 m. 30 we wszystkie dni i 
tygodnia, prócz niedziel i świąt.

Zgłaszający się do badań win- j 
; ni z sobą przynieść: a) świadec- i 
i two szkolne za ostatni rok, wzglę- 1 
j dnie z ukończenia szkoły; b) za- 
I świadczenie szkoły, ewentualnie ce­

chu i majstra (o ile jest terminálo 
rem) i c) świadectwo lekarskie w 
sprawie ogólnego rozwoju fizycz­
nego i stanu zdrowia (od lekarza 
szkolnego, względnie miejskiego 

; lub Kasy Chorych).
i Po zgłoszeniu się Dyrekcja wy- 
I znacza interesantowi dzień i godzt- 
I nę badan, o czem powiadamia jed- 
i nocześnie szkołę, względnie cech 

i majstra.
I Badania psychotechniczne od 
I bywają się codziennie z wyjątkiem 
i niedziel i świąt w Pracowni Psy- 
I chotechnicznej (Płock, ul. Kolegjal- 
Í na 31) w godz. 9 — 12 i 16-19.

Poradnia Zawodowa i Przychodnia 
■ Pedagogiczno-Psychologiczna mie 
i ści się w siedzibie Instytutu Psy- 
I ekologicznego (Płock, ul. Dobrzyń­

ska N« 6) i czynna jest dla mło­
dzieży rzemieślniczej we wtorki i 
soboty w godzinach 18—20: dla 
młodzieży pozaszkolnej — w czwar­
tki i piątki w godz. 18—20; dla 
młodzieży szkolnej w gmachach 
szkolnych w godzinach, wyznaczo- 

! nych przez Dyrekcje i Kierownictwa 
i poszczególnych szkół.
i Za badania psychotechniczne 

i psychologiczne opłata wynosi 5
I zł. (pięć); za porady zawodowe 3 

zł Z Przychodni Pedagogiczno- 
Psychologicznej młodzież szkolna 
i jej opiekunowie korzystają gra­
tisowo.

H Bal .Sokola* Płockie Gniaz- 
I do Towarzystwa Gimnastycznego 
,Sokół" urządza w dniu jutrzej­
szym (sobota 18 bm.) doroczny re­
prezentacyjny bal w salonach To­
warzystwa Wioślarskiego w Hotelu 
Angielskim (wejście od ul. Tum 
skiej, I p.).

W tym też terminie należy 
wpłacać państwowy podatek docho­
dowy od dochodu, osiągniętego w 
roku 1932, w wysokości połowy 
wymierzonej kwoty.

n Omijać pola ćwiczeń woj­
skowych. Magistrat m. Płocka, 
stosownie do zarządzenia Komendy 
Garnizonu Płock, podaje do wia­
domości, że tereny ćwiczeń woj­
skowych, znajdujące się poza mia­
stem, winny być omijane przez 
przechodzących dla uniknięcia nie­
szczęśliwych wypadków w czasie 
ćwiczeń wojskowych (ostre strzela­
nie), a w razie znalezienia przez 
ludność jakiejkolwiek amunicji nie 
należy jej nawet dotykać, zabez­
pieczając ją jedynie przez ogro­
dzenie dokoła drutem, powiadamia­
jąc natychmiast o znalezieniu naj­
bliższą władzę wojskową (komendę 
garnizonu) względnie właściwy urząd 
gminy lub też posterunek policji 
państwowej.

Przestrzeganie powyższego ze 
względu na bezpieczeństwo publicz­
ne leży w interesie mieszkańców 
miasta.

Wycofane znaczki. Od 
28 bm., tracą ważność znaczki 
stemplowe w wysokości 50 zł., wy­
puszczone przed kilku laty.
„ Ceny na mąkę i chleb. 

Magistrat m Płocka podaje do 
wiadomości, iż na podstawie opinji 
stron zainteresowanych ceny na 
niżej wymienione artykuły, licząc 
za 1 klg . będą następujące: mąka 
żytnia 65 proc. hurt. — 28 gr.,

I mąka żytnia 65 proc, detal. — 30 gr., 
chleb żytni 65 proc. 32 gr., mąka 
żytnia 22 gr., chleb razowy 22 gr., 
otręby żytnie 10 gr.

Ceny te obowiązują z dniem 
dzisiejszym.

H Ciężkie czasy! Narzekają 
ludziska, że ich bieda gniecie. Nie­
raz na kryzys biadali też Włady­
sław Zalewski (Dobrzyńska 32) i 
Józef Dąbrowski (Padlewskiego 22), 
no i na frasunek ten tak się .pocie­
szyli*, że aż policja musiała się 
nimi zainteresować i zapytać co 

i oni zacz, by wciągnąć ich do pro- 
tekułu...

Stracili i jeszcze będą ukarani. 
I Mądry Polak po szkodzie.

Związku Pracownic Domowych, 
'-branie odbędzie się w lokalu 

własnym przy ulicy Tumskiej Ns 14 
pierwsze piętro. Kolej Płock—Sierpc.
Î Wiadomości potoczne Zaprojektowana przed prze­

szło 12 laty budowa llnji kole­
jowej szerokotorowej z Płocka 
do Sierpca jest obecnie na dro­
dze do rychłej realizacji.

Jak wiadomo, po 11-letnlej 
przerwie ministerstwo komuni­
kacji wznowiło w roku ubiegłym 
budowę llnjl. Roboty w ubiegłym 
sezonie budowlanym prowadzo­
ne były jednocześnie od strony 
Płocka I Sierpca.

Od strony Sierpca rozpoczę­
to budowę mostu, którą zakoń­
czono w maju uh. r. W grudniu 
ub. r. zakończono roboty ziem­
ne na przestrzeni 9 kim. od sta­

cji Sierpc. Na przestrzeni 5 kim. 
położono już tor. W sumie — 
ukończono już odcinek długości 
16 kilometrów.

Wskutek mrozów praca uw­
alała być przerwana, jednak ma­
teriały dla wykonania nawierzchni 
toru są i obecnie gromadzone 
na stacji slerpsklej. W bieżącym 
roku z chwilą rozpoczęcia się 
sezonu budowlanego prace ru­
szą naprzód.

Zbyteczna jest wyjaśniać, jak 
wielkie znaczenie bądzłe miało 
wykończenie llnjl Płock—Sierp« 
dla rozwoju handlu I dla wygody 
społeczeństwa.

nywując kantatę ks. E. Gruber- 
skiego: „Domine, salvum fac“ 
w udatném opracowaniu orkie- 
stralnem ks. K. Starościńskiego. 
W wykonaniu widać doskonałe 
przygotowanie tak pod względem 
głosowym jak i sharmonizowa- 
nia zespołu.

Kulminacyjnym punktem czę­
ści muzycznej Akademji było wy­
konanie „koncertu fortepianowe­
go c-moll“ Beethovena przez p. 
Janinę Grabowską z towarzysze­
niem orkiestry symfonicznej pod 
dyr. ks. prof. K. Starościńskiego. 
Mamy w Płocku sporo okazyj 
słyszeć i podziwiać bezsprzecz­
nie wielki talent naszej pianistki, 
ale wirtuoza ocenia się dopiero 
wówczas, gdy ten ma pełne pole 
popisu. Taką okazją był oma­
wiany występ p. Grabowskiej 
w „Koncercie“ Beethovena, li­
tworze właśnie przeznaczonym 
do popisów wirtuozowskich. Gra 
solistki wykazała w całej pełni 
doskonałe zrozumienie stylu bee- 
thovenowskiego, oparte na ol- 
brzymiem poczuciu muzycznem 
i ugruntowanej, solidnej techni­
ce. Mimo to, że p. Grabowska 
nie miewa chyba często sposob­
ności grać w zespole, widać by­
ło, jak swobodnie się czuła z or­
kiestrą, z którą nawet, ze wzglę­
du na przyjezdny komplet, prób 
odbywać nie mogła. Pomaga tu 
naszej solistce świetna pamięć 
i znakomity zmysł orientacyjny. 
Temperament muzyczny i bły­
skotliwa swoboda techniki zdo­
łały słuchacza każdego porwać, 
nic też dziwnego, że prawdziwą 
burzą oklasków publiczność ser­
decznie nagrodziła wykonawczy­
nię.

Ks. Starościńskiego znaliśmy 
dotychczas, jako doskonałego 
dyrygenta chórów. W „Koncer- 

. cie* rola ta się zmienia. Dyry­
gent nie jest interpretatorem 
utworu samodzielnym, swobod­
nym—ma przedewszystklem pod­
porządkować akompaniament or­
kiestry soliście. Zadanie to sta­
wało się tern trudniejsze, że ze­
spół nie był jednolity: obok bo­
wiem wytrawnych muzyków — 
członków orkiestry Filharmonii 
Warszawskiej i miejscowych sił, 
stojących na wysokim poziomie 
artystycznym, brali udział rów­
nież muzycy, pierwszy raz w po­
dobnej orkiestrze grający. Trze­
ba powiedzieć, że dyrygent po­
trafił z dużym umiarem i wyczu­
ciem artystycznym scalić zespół 
i poprowadzić akompaniament 
orkiestralny, który wypad! bar­
dzo udatnie, mimo nawet pew­
nych chwilowych wahań, któro 
przy akompaniamencie zdarzają 
się najwytrawniejszym dyrygen­
tom przy najlepszej obsadziło 
orkiestry.

Całość zrobiła bardzo dobre, 
widoczne I mocne wrażenie. 
Okazuje się, że i muzycy, z któ­
rymi najbardziej jesteśmy osłu­
chani mogą zawsze wnieść cod <
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Z EKRANU

Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO

ośrodkiem

„ Frankenstein

FRANKENSTEIN

i głęboki 
dzieła Bo

Polecamy wielki wybór artykułów białych, bielizny domowej, bielizny stołowej, 
chustek do nosa, płócien bawełnianych, lnianych po cenach bardzo korzystnych.

Oglądanie tego filma 
zaleca aię tylko ludziom 

o zdrowem sercu 
I silnych nerwach!

Onegdaj rano zauważono w Byd- 
goszcy wydobywające się kłęby 
dymu i płomieni z drugiego pietra 
ratusza. Przybyła na miejsce straż 
pożarna ogień ugasiła.

Natychmiast przeprowadzone 
śledztwo wykazało, że jakiś osob­
nik dostat się do ratusza przez 
strych i tam w dwóch miejscach 
podłożył ogień. Drzwi, prowadzą­
ce na strych, były nadwyrężone 
i zamek wyrwany.

Niektóre akta i części schodów 
spłonęły.

Krąży pogłoska, że pożar jest 
dziełem ludzi, którym zależało na

doskonałym mówcą, delegat kur­
piowski, któremu ten pan nie spo­
dobał się z racji jego dawniejszej 
działalności, uczynił głośno, tak ni 
by zgłupia frant, następującą uwa­
gę: „Nie można powiedzieć, żeby 
pan był dobrym mówcą*.

(a c n.) Nierad.

SALON FRYZJERSKI
p. f. „A. ŁYSAKOWSKI-

JzlerZnwcy 0- Kuliń.kł I L BrOmOZUWBkl
1'łiw.k ul. Kolrrjnlna At 13.

.Stizyicnłe •— yoienk, - wycie ylnwy.
tleny przvatçpn«.

usunięciu pewnych akt, gdyż w 
ostatnich dniach wykryto w magi­
stracie szereg nadużyć, w związku 
z czem zawieszono w urzędowaniu 
kilku urzędników, a kilku nawet 
odstawiono do więzienia.

Również nie pozbawiona słusz­
ne ści jest pogłoska, że na usunię­
ciu akt zależało kilku osobom, któ 
ie podczas zaboru wysługiwały się 
Niemcom i obecnie chciałyby umk­
nąć ewentualnie kompromitacji.

napięciu od początku do 
Jedną może ma stronę 
potworność, ale jest ona 
podłożem i

OFIARY.
Na młodzież akademicką p. Tcresji 
lowska zł. 5, PR. Doktorstwo Becz»

SKŁAD OPAŁOWY 
Safronjusz Oleftczuk 

Pi»ok, Slmfclawloz* 36 

poleca węgiel, koka, drzewo 
 i cement.

Największym filmem 
sezonu jest

W Sklepte Bławatnym Spółdz. Stów. Spoi. „ZGODA” BIAŁY TYDZIEŃ

BiURO ELEKTROTECHNICZNE

„P R O M lEŃ”
Fr WAWROWSKI I S*ka 8p. i o. o

Przyjmuje wszelkie roboty 
instalacyjne í poprawki úwlatla.

,,Frankenstein“
w Kinie „Nowości“.

Na ekranie kina „Nowości“ wy­
świetlany jest obecnie obraz pod 
tytułem .Frankenstein“. Bohaterem 
akcji jest człowiek monstrum, sztu­
czny twór młodego lekarza Fran 
kensteina, którego ambicją było 
stworzyć człowieka. I stworzył, ale 
takie monstrum, źe każdy jego ruch, 
każdy krok doprowadza nerwy wi­
dza do najwyższego napięcia. Do­
kąd skieruje swe kroki — sieje 
śmierć. Nie omija nawet swego 
twórcy.

Frankenstein — to obraz bez 
sprzecznie niezwykły. Technicznie 
znakomity. Film, który trzyma wi­
dza w 
końca, 
ujemną: 
właśnie 
akcji.

Ma 
sens moralny: człowiek 
żego nie poprawi.

Film warto zobaczyć, choć po­
dobno dla płci pięknej lepiej, że 
by go nie widziała.

Kred, m Plotka xebrane pizvic p, 7’4. Ja» 
Sjitlło; W. Chądzyńska zł. 1,5'.’; X. zł. 0,50; 
Y zł 0,50; Marja Jagiełło zł. 1; Lewen« 
•tein 1 zł.; B. 5. i zł.; K. P 2 zl.; Dr. Br Mi.- 
Kowiccki 10 zł.: p. Anna Mierosławski» 10 
Razem złożono 560 zl. 50 yr.

ŚWIEDZIEBNIA, p. rypiński.
Uroczystości Papieskie. Pius 

XI jest tak znany w Polsce, że nie- 
masz chyba jednej wioski kościel­
nej w Polsce, gdzieby dzień 12 lu­
tego nie był obchodzony uroczy 
ście. W Świedziebn organizacją 
Święta Papieskiego zajął się Para 
fjalny Zarząd Akcji Katolickiej 
Ks. Wł. Gajewski odprawił uroczy­
stą sumę na intencję Ojca święte­
go, a podniosłe kazanie okoliczno 
ściowe wygłosił ks kan. Suchcicki. 
Pieśni podczas nabożeństwa wyko­
nał chór parafjalny pod batutą p. 
organisty Fr. Iżyckiego.

Po nieszporach odbyła się uro 
Czysta Akademja w przepełnionej 
sali parafjalnej. Program wypełni-

OBIADY
»inaczrie i tanie z 3-ch dań po 70 yr. 

wydoje kuchnia dla inielit»encji 
przy Kaiolickicm Towarzystwie

Dobroczynność i , Canta»"
Płock, ul. Sienkiewicza 14.

Tajemnicze podpalenie ratusza 
w Bydgoszczy.

od 10 lutego.

„ŻYRARDÓW”
Tow. Żaki. Żyrard.

ły produkcje chóru parafjalnego, 
deklamacje: J. Szczepańskiej, A. Do­
magalskiej, W. Stefańskiej, J Lo- 
rencówny, J. Kowalskiej, L. Zie­
lińskiej.

Odczyty wygłosili: prezeska W 
Wojciechowska .Ojciecśw.PiusXI" 
i ks. oatron Wł. Gajewski „Papież 
Pius XI — przyjaciel Polski“. Te­
goż dnia wieczorem Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej odegrały dwa 
utwory sceniczne. W. G.

CERANÓW, pow. płocki.
Wołała weksle niż męża. 

Źle już, gdy mąż oskarżać musi 
żonę przed policją. A jednak tak 
zdarzyło się Józefowi Solce we wsi 
Cekanowo. Pogniewała się z nim 
żona i niedosyć, że od niego ucie- 
kła, ale jeszcze zabrala z sobą 10 
weksli po 1000 zł. każdy. 10.000 
złotych ! Solce zrobiło się gorąco. 
A nuż przyjdzie te weksle płacić... 
Czemprędzej podążył do policji w 
Borowiczkach i złożył tu zameldo- : 
wanie na żonę. Policja prowadzi j 
dochodzenie.

Wyrofcy feetaetytiHe i uerftmeryjae
połecu skład Apteczny

R. Z O C H O W S K I
Pitbck, ul. Kolegialna 5.

KĄCIK SPORTOWY.
Zaprawy narciarskie.

W ostatnich dniach spadł dość 
obfity śnieg, pokrywając niezbyt 
grubą ale równą warstwą drogi 
i pola. Waiunki dla sanny są do 
bre, mimo, że śnieg z powodu ma 
lego mrozu jest lepki.

Warunki dla narciarzy są nie­
złe, o de narty dobrze nasmarowa­
ne. Tereny narciarskie na t zw. 
Cholerce są równo śniegiem po­
sypane, zachodzi tylko obawa, by 
wiejący dość silny wiatr nie po 
tworzyt zasp i łysin.

W ciągu ostatnich dni cały sze­
reg osób w Płocku zakupił narty 
i rozpoczął nauką jazdy. Zwraca 
uwagę liczna grupa młodych płoc 
kich sądowników, którzy z zapa­
łem uprawiają treningi.

16 lutego#
WARSZAWA. 11.57 5yon.il cztisw 

i hejnał. 12.10 Płyty. 15.25 Chwilki«!»» 
inlcza. przcciwQAz. morska i kol. 15.30 
Płyty. 15 35 Odczyt. 1Ö.25 Odc»yt p. t 
„Armja pracy”. 16.40 „Polacy tu» mistrzo* 
stwar.h nnrciar»kich w Innsbrucks” 17.0$ 
Koncert repr. pot. pań- ». »É, Wnrezawy» 
17.55 Proyram na soboty 18.00 Muzyk» 
lekka. 19.00 Transmlsfa z «all Rady Miej- 
nkad. x okazji 15-lecii» czyn, zbioj. pol» 
aklth or«. wojak, na wschód. 19.30 1‘elJ®* 
tom pt. Wyatawa w Chicago w r.b. 20.00 
Potf. mu,. 20.15 Konc. aymf. » Filh War. 
W przerwie Rdjeton I«. pt ,.J«k czyéaà 
Norwida”. 22.40 Wi»d. sport £0.00 Mu* 
zyka taneczna.

SKŁAD FARB
p. f. „J. KALlftSKI“

Ploofc, ul. Tumeka Hi 7 
farby, art. farbiarakie, mydło, 
ąwlece, artyk. kosmetyczne.

CENY OGŁOSZEŃ: « jeden wiersz m/m. na rtronle tytułowej 40 gr., w tekicle 30 firo.ty, na stronie ostatniej « gro^ 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr.( najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wienza 20 tfroaw.

Prennmerata mienteczna W zł. Numer pojedynczy W gr. Rtjhopiaów Bedakcin nie ïw«c” # '
Redaktor odpowiedzialny: Michał NIemir w Płocku?2." Wyd^ca, Ką. Pralnt Ludwik Wilkoń

OdŁłio w drukurnl i, .B..1» Doł^chowl«« w Płocku. ' ' .... ' ........................." -... .............

Rondaiał 11.

Charakter ludu kurpiowskiego,
W każdej Większej wsi znajdzie 

się zawsze jeden starszy Kurp, od­
znaczający się yiększą śmiałością 
1 odwagą ud innych; występuje on 
przy uroczystych okazjach, jako 
przedstawiciel gromady. Tacy wy. 
brańcy losu -mają do spełnienia 
dwie fu.ikcje: jeden odgrywa rolę 
t. zw. raja, drugi — rolę generał- 
nego mówcy. Obowiązkiem i za­
razem przywilejem raja jest koja­
rzenie małżeństw i doprowadzania 
ich do skutku; na godach wesel- 
nych jest on najgłówniejszą osobą: 
wygłasza mowy na cześć nowożeń­
ców, daje im z całą powagą prak­
tyczne wskazówki na nową drogę 
życia, oslrzega przed skutkami, wy- 
pływającemi z niezgody i kłótni 
małżeńskiej.

Generalny mówca występuje ną 
szerszej widowni: bywa on delega­
tem od wsi, od gminy lub parafji 
przy zalatviamu spraw ogólniejszej 
natury, np przy powitaniu prezy­
denta, biskupa, przy pertrakcjacb 
z władzami. Zaczyna zwykle mo­
wę od Adama i Ewy, ale nieba­
wem przechodzi do omawianej spra­
wy i przedstawia ją nieraz całkiem 
rozsądnie i zręcznie; zresztą jest 
sam przekonany, że tak mądrze, 
jak on, niktoy me potrafił przemó­
wić. Umie on czasem i być zło­
śliwym, zwłaszcza w stosunku do- 
osoby, której mowa nie przypadła 
mu do smaku. Złośliwość jego 
jest niekiedy szczytem finezji, ale 
bywa też i bezczelnie brutalna. Na 
pewnym raucie, który zgromadził 
kilkudziesięciu dygnitarzy, był obec­
ny taki wiaśme generalny orator 
kurpiowski. Gdy jeden z wysokich 

____ _ ___ r____, .WJ , : dygnitarzy wygłosił toast, który mu 
Śledztwo wykaże niewątpliwie, i S,S n>e zanadto udał, boć nie każ- 

kto był sprawcą podpalenia rałusza ' dy dygnitarz musi być koniecznie 
i w jakim celu to uczynił.

w Płocku, ul. Sienkiewicza 12
urządzamy

Dziś w Kinoteatrze 
„NOWOŚĆ I”

773202

5yon.il

